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Kultura

Szanowny
Panie Przewodniczący,

Co jakiśczas lokalnemediado-
nosząowandalachszpecących
wulgarnymi napisami ściany
i bramy budynkóww zabytko-
wymKrakowie.Wprzeszłości
częstymobiektemtychdurnych
i szkodliwych aktówokazywa-
ła się fasada budynku na rogu
ulic Meiselsa (nr 18) i Bożego
Ciała (nr 13). Nie wiem, ile
wwyborze przezwandali tego
akurat obiektu było przypad-
ku, a ile premedytacji, pamię-
tam jednak dobrze medialne
echo jednegoz takich incyden-
tów,akonkretniebezradnąwy-
powiedź rzecznika policji – za-
pewnienie, że „policja prowa-
dzi postępowanie zmierzające
doustaleniawłaścicielabudyn-
ku”. Trudno się dziwić, że
internaucikomentującydonie-
sienia medialne o całym incy-
dencie wyrażali więcej polito-
waniadlapolicji, niżoburzenia
wobecwandali – tunaKazimie-
rzu każdy przecież wie, że bu-
dynektennależydoGminyWy-
znaniowej Żydowskiej w Kra-
kowie.

Dyskoteka
w synagodze
Wostatnimczasiewładzetejże
Gminyustamiipióremswojego
długoletniegoPrzewodniczące-
gozrobiłyjednakcoś,cowkate-
goriachbezmyślności iszkodli-
wościbijenagłowęzarównozłą
wolę wandali jak i niefrasobli-
wość policji. Tak bowiem trze-
baokreślićfaktwynajęciaprzez
GminęŻydowskąbudynkudaw-
nejsynagogioperatorowidysko-
teki. Przypomnijmy krótko hi-
storięrzeczonegoobiektu.Cho-
dzi o dommodlitewny Chewra
Thilim (Bractwa Psalmowego)
– przykuwający uwagę gmach
wzniesionyw1896r.zelementa-
midekoracjineoromańskiejine-
ogotyckiejorazcharakterystycz-
nym fryzem arkadowym i pół-
kolistymizwieńczeniamiokien.
Przed kilkoma laty we wnę-
trzachbudynkuujawnionocen-
ne polichromie.Naprzestrzeni
dziejów gmach służył przede
wszystkim celom sakralnym
iedukacyjnym–opróczsalmod-
litewnych mieściła się w nim
szkoła talmudyczna. Powojnie
przezwiele latbyłwnimuloko-
wany Zespół Pieśni i Tańca
„Krakowiacy”. Od tygodnia
wtymsamymbudynkumożna
się napić piwa, posłuchać moc-
negobrzmieniam.in. industrial-
nego rocka i pobawić się
przy muzyce popularnych DJ-
ów.
I tak oto – rzec można

– do „Krótkiej rozprawy mię-
dzy trzemaosobami”zprzytu-
pemwtrąca się czwarta.
„Na cmyntarzu beczka

trzeszczy, / Jeden potrząsa ko-
białką, / Drugi bębnem a pisz-
czałką, /Trzeci,wyciągającszy-
ję, /Woła, dokantorapije; /Ku-

ry wrzeszczą, świnie kwiczą, /
Na ołtarzu jajca liczą”. Brzmi
znajomo?”

Protestujemy
Panie Przewodniczący Jaku-
bowicz, Starszy Bracie w wie-
rze – Non possumus! Jako
chrześcijanin imieszkaniecKa-
zimierza wyrażammój sprze-
ciw wobec takich praktyk i ta-
kiego potraktowania synagogi
Chewra Thilim. Gdyby czegoś
takiegodopuścił sięstatystycz-
nyKowalski, na pewno znalaz-
łbysięktoś,ktobytonazwałan-
tysemityzmem.Jaknazwaćta-
kie działanie w wykonaniu
WładzGminyŻydowskiej?Jeśli
chuligańskie bazgroły na fasa-
dziebudynkuniepowinnyucho-

dzić bezkarnie, to jaką reakcję
powinnowywołaćzainstalowa-
nie w synagodze dyskoteki?
Nonpossumus!
Pierwszykrok–napopular-

nym portalu społecznoś-
ciowymzałożyliśmystronęwy-
rażającą protest. W ciągu
pierwszych4dnipoparło jąpo-
nad 200 osób. Jedna z nich
–Malka – podzieliła się z nami
własnąhistorią rodzinną:wtej
synagodze odbyły się zaślubi-
ny jej rodzicówDawida iFridy.
Panie Przewodniczący, pytam
Pana, co ma Pan do powiedze-
niaPaniMalce?Czywramach
nostalgicznej podróży do Kra-

kowa zabierze ją Pan na piwo
do synagogi?
Tłumaczy Pan mediom, że

„takpięknybudynekpowinien
żyć, a nie niszczeć na oczach
wszystkich”.Zgoda,aleczyna-
prawdę nie zna Pan innych,
bardziej godnych przejawów
życia, któremogłobywypełnić
ścianytegohistorycznegomiej-
sca? Proszę więc pozwolić mi
przypomnieć Panu – i poinfor-
mować opinię publiczną – że
propozycje uczynienia innego
użytku z tego budynku były
formułowane i składane
na Pańskie ręce – użytku god-
nego, służącegocelompublicz-
nym,odpowiadającegohistorii
i dziedzictwu tego miejsca.
Sam – z pierwszej ręki –mogę
zrelacjonować intensywne ro-
zmowy prowadzone z Gminą
Żydowską przez kierowany
przeze mnie Instytut Aller-
handa (obecnie wpisany na li-
stę organizacji pożytku pub-
licznego).Byłemjednązkilkor-
gaosóbuczestniczącychwtych
rozmowach – rozmowach,
zaktórymistaływielomiesięcz-
nepracekoncepcyjne, starania
i gesty dobrej woli. To przy-
kład mi osobiście najbliższy,
alewiemteżo inicjatywie i po-
mysłach Stowarzyszenia Beit
Kraków.Ponadto – co samPan
przyznaje – pojawiały się inne
jeszcze propozycje, pomysły
i koncepcje.Adobrych idei by-
łoby zapewne jeszcze więcej,
gdybykiedykolwiekzostałyze
strony Gminy Żydowskiej wy-
słane sygnały otwartości, za-
praszające do składania pro-
pozycji i dyskutowania idei.
Każdyzpozyskanych tądrogą
pomysłów byłby lepszy, niż
otwarciewtymmiejscudysko-
teki, a wiele z koncepcji zago-
spodarowaniadawnej synago-
gi mogłoby dodatkowo liczyć
na wsparcie z różnych zakąt-
ków świata, również finanso-
we. Pan musi mieć tego świa-

domość w stopniu znacznie
wyższymniż ja.

Transparentność
Pańska świadomość, jak rów-
nież powierzona Panu rola li-
dera ikustoszapamięci, są jed-
nocześniePańskimzobowiąza-
niem. Mogę Panu podpowie-
dzieć przynajmniej jeden
sposóbna sprostanie temuzo-
bowiązaniu – wzorzec zacho-
wania, który uchroniłby Pana
odkonfrontacji z reakcją (m.in.
tymlistem)naPańskągłęboko
rozczarowującą decyzję. Tym
wzorcem byłoby zachowanie
pełnej transparentności. Taka
postawa byłaby testem dobrej
wiary i czystych intencji, ale
takżePańskiej, jako lidera, od-
powiedzialnościprzedwspólno-
tą – wspólnotą członków gmi-
nywyznaniowejorazwspólno-
tą mieszkańców i miłośników
Kazimierza. Proszę pomyśleć
tylko, jakcenny iwspaniałypo-
tencjał jest zaprzepaszczany
–mówimynie tylkoobudynku
o wartości historycznej, arty-
stycznej i religijnej, ale także
o obiekcie ulokowanymnana-
macalnym skrzyżowaniu kul-
tur. Ileż na świecie jest jeszcze
podobnych miejsc, gdzie ulica
żydowskiegoRabina(Meiselsa)
krzyżuje się z ulicą chrześci-
jańskiego sakramentu (Boże-
goCiała)?Na takimoto skrzy-
żowaniu stoi piękny gmach
dawnej synagogi. Jakże towy-
mowna symbolika, jakaż uni-
katowanośność, jakieżpiękne
przesłanie, jakiż gigantyczny
potencjałdlakrzewieniapojed-
nania między narodami i kul-
turami.Przywódcynieprzystoi
tychwartościmarnować, aPo-
wiernikowi nie wolno ich bez-
cześcić.
Chciałbym powiedzieć jas-

no–nie jestmoją intencjąatak
na obecnych najemców – oni
robią poprostubiznes. Są róż-
ne sposoby robienia biznesu,

ten jest może mniej chwaleb-
ny niż inne. Nie jest moją rolą
ocenianie, czy organizatorom
klubu muzycznego zabrakło
wyczucia czy świadomości hi-
storycznej.Todrugorzędne,bo
toprzecieżnaPanu–przewod-
niczącym Żydowskiej Gminy
Wyznaniowej w Krakowie
– a nie na najemcach lokalu
spoczywapowierniczyobowią-
zek troski odziedzictwokultu-
rowe i historyczne tego miej-
sca. Jestemzakłopotany, że ja-
ko chrześcijanin-katolik mu-
szę o tym Panu przypominać.
Ośmielamsię jednakprzypom-
nieć iprosićPana– i jednocześ-
nie członkówwszystkichgrup
wyznaniowychwPolsce – aby
nie milczeli, kiedy ktoś
– zwłaszcza, kiedy jest nimpo-
wiernik, kustosz, lider czyhie-
rarcha – sprzeniewierza się
godnościmiejscabądźurzędu,
któremu powierzono.

Odwróćmy tę kartę
WzywamPanadonaprawienia
tychbłędówikorektyPańskich
nieakceptowalnych decyzji.
Wzywamdoujawnieniaopinii
publicznej, na jakich (szczegó-
łowo) warunkach została za-
warta obecna umowa najmu,
jakie działaniaWładzeGminy
Żydowskiejpodjęłydlazapew-
nienia przejrzystości procedu-
rywyłonienianajemcy, jakieal-
ternatywnekoncepcjebyłyroz-
ważane i dlaczego nie zostały
wybrane?
WPańskich rękach jest od-

wrócenie tej karty. Na szczęś-
cie zarówno Pańska jak imoja
religia jest religią nawrócenia
(Teszuwa).
Szalom!

Non possumus!
LIST.DoprzewodniczącegoGminyŻydowskiejw sprawie losów synagogi ChewraThilimwKrakowie,
wktórej stworzonowłaśnie klubmuzyczny – piszeArkadiuszRadwan, prezes InstytutuAllerhanda

ARKADIUSZRADWAN

Jakochrześcijanin
imieszkaniec
Kazimierza
wyrażammój
sprzeciwwobec
takichpraktyk
i takiego
potraktowania
synagogi

Wbudynkusynagogi otwartoklubmuzyczny

F
O
T
.A
N
N
A
K
A
C
Z
M
A
R
Z

Gigant
wPolsce

DotejporymateriałyVEVOby-
ły w Polsce dostępne tylko po-
przezportalYouTube.Wejście
serwisu do naszego kraju
rozszerza jego dostępność
o w pełni funkcjonalną stronę
VEVO.com, stronę mobilną
oraz aplikacje na smartfony,
iPady i konsolę Xbox.
–Wserwisiebędąobecniwy-

konawcy,tacyjakm.in.Brodka,
LemON, Pezet, Tres.B, Afro-
mental czy Honey, a także
Rihanna i Justin Timberlake
– mówi Nic Jones, wiceprezes
VEVO.
Zapośrednictwemstronyfa-

nimogądzielićsięmiędzysobą
muzyką. Platforma zapewnia
materiałycałkowiciezadarmo.
Listyodtwarzaniasągenerowa-
ne na podstawie aktywności
użytkowników w internecie
– choćby na Facebooku. Inter-
naucimogątakżetworzyćwłas-
ne playlisty i dzielić się nimi ze
swoimiznajomymipoprzezpor-
tale społecznościowe. Dzięki
wyszukiwarce poruszanie się
po ogromnej bibliotece platfor-
my jestwyjątkowo łatwe.
Platforma VEVO powstała

w Stanach Zjednoczonych
w 2009 roku. W ciągu pierw-
szych trzech lat firma zainwe-
stowaławmateriałymuzyczne
ioprogramowanieponad200mi-
lionówdolarów.

MUZYKA.Odminionegowee-
kendudziaławPolsceplatfor-
maVEVO,oferująca legalnie
materiałymuzycznewforma-
ciewideo.Dlapolskich fanów
oznacza todostępdoponad75
tysięcywysokiej jakości plików,
od teledysków,przezkoncerty,
ponajświeższewiadomości
z show-biznesu.

PAWEŁGZYL

Autor jestdoktoremnauk
prawnych,adwokatem,
prezesemInstytutu

Allerhanda.Liststanowiwyraz
prywatnychpoglądówautora.

Krakowski
w stolicy

Wwarszawskim kinie Kultu-
ra,wdniach27maja –2 czerw-
ca, zostanązaprezentowane fil-
my z nowego konkursu
– DocFilmMusic. Polskim re-
prezentantemwkonkursie jest
film Filipa Dzierżawskiego
„Miłość”.
DocFilmMusic tonowykon-

kursKrakowskiego Festiwalu
Filmowego, który wyewoluo-
wał z sekcji „Dźwiękimuzyki”.
Prezentuje dokumenty mu-
zyczne trwające dłużej niż
30min.Nazwycięzcęw tej ka-
tegorii czeka Grand Prix Zło-
tyHejnałoraznagrodapienięż-
na owartości 20 tys. złotych.
Krakowski Festiwal Filmo-

wyodbędziesięwdniach26.05
– 2.06. Imprezę otworzy
„Stanton:PrzejrzećHarry’ego”,
film SophieHuber.

FILM.Po razpierwszypokazy
konkursoweKrakowskiegoFe-
stiwaluFilmowegobędąmiały
też swojąwarszawskąedycję.
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